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         Marshall na ratunek!
      

         To był ekscytujący dzień w Bazie Psiego Patrolu. Stado gęsi zatrzymało się na noc, aby odpocząć.

         Rocky zbudował duże gniazdo, w którym ptaki mogły spać.

         Rubble użył swojej łopaty, aby wypełnić gniazdo chlebem.

         A Marshall był tak podekscytowany, że przypadkowo wpadł do gniazda.

         – Gęsi nadlatują! – krzyknął.

         Gęsi przyleciały i wylądowały, radośnie gęgając. Gę! Gę! Od razu zaczęły dziobać kawałki chleba. Jeden zmęczony ptak usiadł w gnieździe, aby odpocząć.

         – Rocky, chyba podoba jej się twoje gniazdo – zauważył Ryder, klepiąc pieska po łbie. Rocky uśmiechnął się, dumny z wykonanej pracy.

         Ale jeden mały gąsiorek odłączył się od reszty stada.

         Wskoczył do niebieskiego wiadra i zaczął staczać się ze wzgórza!

         – Uratuję go! – oznajmił Marshall i popędził za wiadrem. Gdy jednak biegł, łapy zaczęły mu się plątać. Teraz obaj turlali się ze wzgórza: zarówno Marshall, jak i gąsiorek!

         Kiedy znaleźli się na dole, trochę kręciło im się w łebkach.

         Gąsiorek rozglądał się wokół wielkimi oczami.

         – Wszystko w porządku, puszysty maluchu? – zapytał Marshall.

         – Gę! Gę! – odparł ptak i pokiwał łebkiem.

         – Ej! – wykrzyknął Marshall. – Nazwę cię Kędziorek, to idealne imię dla ciebie! – Szturchnął pisklę nosem. – Wracaj do rodziny, Kędziorku!

         Marshall zabrał gąsiorka z powrotem na wzgórze, do Bazy.

         – Dobra robota, Marshallu! – powiedział Ryder.

         Piesek przedstawił małą gęś reszcie Psiego Patrolu.

         Kędziorek polubił wszystkie szczeniaki, ale Marshall był zdecydowanie jego ulubieńcem.

         Skye zachichotała.

         – Marshall, wygląda na to, że masz nowego gęsiego przyjaciela! – Pieski zaczęły się śmiać.

         Przez resztę dnia nowi przyjaciele robili wszystko razem. Gąsiorek chodził za Marshallem jak cień.

         Kiedy piesek umył swój wóz strażacki, Kędziorek zaczął polerować szybę piórami swojego ogona…

         …do czasu, aż Marshall przypadkowo umył przyjaciela swoim wężem!

         Tego wieczoru Marshall wrócił do gniazda z gąsiorkiem na głowie.

         – Dobrze, Kędziorku – powiedział, pochylając się, aby jego towarzysz mógł zeskoczyć na ziemię.

         – Czas do łóżka… albo do gniazda!

         Gąsiorek podskakiwał na głowie pieska. Gę!

         Gę! Nie chciał, aby jego nowy przyjaciel sobie poszedł!

         – Przypuszczam, że mógłbym spać tutaj – zauważył wreszcie Marshall. – Ale tylko ten jeden raz. – Zwinął się w kłębek i wkrótce obaj zasnęli.

         Z samego rana, gdy Marshall jeszcze spał, Kędziorek poszedł szukać jedzenia. Był bardzo głodny!

         Kiedy Marshall się obudził, zaczął się rozglądać za przyjacielem. Ale nigdzie go nie było! Wykrzykiwał jego imię, ale gąsiorek nie odpowiadał.
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